
Zdzisław Beksiński (1929, Sanok – 2005, Warszawa) to jeden z naj-
ważniejszych polskich artystów XX wieku – malarz, grafik, rysownik, 
fotograf i rzeźbiarz, którego twórczość wymyka się wszelkim jed-
noznacznym klasyfikacjom. Absolwent architektury na Politechnice 
Krakowskiej, początkowo eksperymentował z fotografią i fotomon-
tażem, tworząc obrazy o intensywnym, niepokojącym wyrazie. Od 
lat 60. rozwijał malarstwo fantastyczne, łącząc surrealistyczne wizje, 
barokową ekspresję oraz motywy snów i egzystencjalnych lęków. 
Jego dzieła, często pozbawione tytułów, otwierają przestrzeń dla 
wyobraźni i osobistej interpretacji odbiorcy. W 1977 roku przeniósł 
się do Warszawy, kontynuując twórczość aż do tragicznej śmierci. 
Najpełniejsza kolekcja jego prac – od fotografii, rysunków i malar-
stwa po grafiki cyfrowe – znajduje się w Muzeum Historycznym 
w Sanoku.
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Twórczość rysunkowa Zdzisława Beksińskiego, obejmująca lata 50. 
aż po 2000 rok, ukazuje artystę w nieustannym procesie przemiany. 
Prezentowane sto prac prowadzi widza przez ponad pół wieku kon-
sekwentnych poszukiwań, w których rysunek pozostaje medium 
najbardziej bezpośrednim – narzędziem analizy, zapisu emocji i la-
boratorium formy.
Od wczesnych studiów portretowych i ekspresyjnych prób z kredką, 
sangwiną czy heliotypią, poprzez finezyjne „pajęcze” kompozycje 
początku lat 60., aż po monumentalne realizacje ołówkowo-wę-
glowe z przełomowego roku 1968 – obserwujemy krystalizowa-
nie się języka, który na trwałe wszedł do historii sztuki. Linearność 

stopniowo ustępuje światłocieniowi; kreska zagęszcza się, budując 
bryłę i napięcie. Rysunki nie są tu szkicami, lecz autonomicznymi 
dziełami, w których deformacja ciała i fantasmagoryczna narracja 
osiągają pełnię wyrazu. Kontrowersje, jakie wywołała wystawa 
w Warszawie w 1967 roku, ugruntowały mit artysty-prowokatora. 
Dziś widzimy w tych rysunkach nie tyle skandal, ile zapis intymnej 
mitologii – dramatyczny dialog z cielesnością, lękiem i przemijaniem, 
pozbawionym malarskiego patosu, a zarazem imponującym precyzją.
Ekspozycja obejmuje także późne powroty do papieru: swobodne 
szkice lat 90. oraz prace modyfikowane cyfrowo na początku XXI 
wieku. Te eksperymenty – łączące rysunek, techniki komputerowe 

i reprodukcyjne – potwierdzają awangardową naturę artysty, 
otwartego na nowe media.
„Muszę posłużyć się rysunkiem. To mój sposób porozumiewania się” – 
pisał w 2002 roku. W świetle tej deklaracji rysunek jawi się jako 
najwierniejszy zapis jego wyobraźni: intymny i bezkompromisowy.
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